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Bez dachu 
nad głową są w części oflary strasznej 
katastroży żywiołowej, trzęsienia ziemi, 
na Sycylji i w południowych Włoszech. 
Słusznie zbiera się dla nich składki, 
posyła im żywność i namłoty, aby mieli 
się gdzie schronić przed zimnem i słotą. 

Straszne nieszczęście wywołało spöl- 
ezucie w całym eywilizowanym świecie. 

Ale czyż tylko trzęsienia ziemi po- 
zbawiają ludzi dachu nad głową. 

W Prusach wydano ustawę, która 
nie burzy wprawdzie domów 1 chat, ale | 
uniemożliwia budowanie ich tym, którzy 
ich najwięcej pożądają. 

Robotnik i włościanin polski, zaro- 
biwszy krwawą pracą parę groszy na- 
bywa kawał złemi. Lecz, cóż mu po 
ziemi, jeżeli władza nie pozwala mu po- 
budować chaty z ogniskiem, w której 
mógłby chronić się od zimna i strawę 

wać. SHER BRAZ 2a 
Faktem jest, że nawet mieszkania 

w wozle cygańskim utrudniają, jak tego 
dowodzi przykład Drzymały z Podgra- 
dowie pod Rakoniewicami, któremu ko- 
misarz zabrał z woza piecyk, skazując 
go na przebywanie w czasie mrozów w 
nieogrzanej izdebce wozowej. 

Jeżeli więc cały świat cywilizowany 
ma spółczucie z nieszczęsnymi oflarami 
katastrofy we Włoszech, czyż nie powi- 
nien mieć takiego samego uczucia dla 
tych, którym chaty budować ani ogniska 
zakładać nie wolno. 

_ Dzłś, kiedy cały świat odczuwa, 
skutkiem nieszczęścia we Włoszech jak 
okropnem jest położenie 
ezłowieka bezdemnego, wy- 
daje sle nam chwila odpowiednia, aby 
zwrócić uwagę tego świata na nasze 
stosunki. 

Tam trzęsienie ziemi zrujnowalo 
pałace, domy, kościoły — u nas przez 
szereg antypolskich ustaw pustoszeją ko- 
ścieły a nasz robotnik i włościanin z 
ciężką troską się pyta, co będzie dalej, 

ł w przyszłości nie pozwolą mu 
owaé chat. — 
Czyż lud polski, chociaż pol- 

ski, alestworzony na podo- 
biznę Boga, a więc, chociaż 
polski, bliźni innym  lu- 
dziom, ma marnieć bez dachu nad 
głową, chować się w norach ziemnych, 
łab koczować w wozach cygańskich, je- 
żeli i tego ostatniego schroniska mu nie 
zabłorą ? 

Czy świat chrześcijański I cywilizo- 
wany zna dostatecznie stosunki nasze? 

Czy wie, że u nas bez pozwolenia 
esa komisji kolonizacyjnej robotni- 

kowi i włościaninowi polskiemu budować 
alg nie wolno. 

Czy wie, że odmawia się pozwole- 
nia ma budowę dla tego, że Polak 
ehee budować na nabytej parceli. 

Dziś sumienie świata strasznem nie- 
saęzęściem poruszone, dziś owe państwo 
które nam budowy chat odmawia, na- 
mioty śle dla ofiar katastrofy, dziś i 

. emo może rozumie grozę bezdomności. 
Jeżeli więc dobroczynnem chce być 

«alla obcych poddanych, dla czegoż ed- 
mawia tege najprostszego prawa wia- 

- amgza ? 

PRZEDPŁATA w POZNANIU i 

Kwartalnio 1,26 m., u odnoszeniam do domn 1,8 za, mion. 40 f. |: 

fl) a s dnousonien 50 £ — „Wielkopolzału* wychodzi sodriennie. |i 
BEDAKOSA: ulica Dolna Wałowa nr. 1, I piętro. i 

Telefon: 

Do tego rozbudzonego niesłychaną 
katastrofą sumienia świata odezwać się 
nam trzeba. ' 

Niech świat wie, że nie tylko 2y- 
wiołowe. nieszczęścia, ale i ustawy mogą 
pozbawić człowieka dachu nad głową. 

Sprawa tajności obrad 

kun... Bela sejmowego: 
Na ostatniem posiedzeniu Koła sej- 

mowego przyjętą została jednomyślnie 
następująca rezolucja : 

1) Obrady Koła sejmowego są tajne; 
żadnemu z członków Koła nie wolno ko- 
munikować treści obrad ani pismom, ani 
osobom prywatnym. 

2) Koło komunikuje swe uchwały 
prasie przez swoje biuro. Od publikacji 
wykluczone są 

—a)-zprawy . osohiste..l.. dyscyplinarne; 
b) sprawy, co do których Koło taj- 

neść ze względu na dobro sprawy pu- 
blicznej uchwall.t2 2: re mare 

Komunikat Kota. 
Na posiedzeniu Koła, które sie od- 

było dnia 18 bm. wybrano następujące 
prezydjum Koła: X. dr. Jażdżewski, 
prezesem, K. Chłapowski, członek Izby 
panów, wiceprezesem, dr. Niegolewski i 
Switała, sekretarzami, Sikorski, kwesto- 
rem. Do komisji parlamentarnej wy- 
brano X. prał. Stychla 1 dr. Mizerskie- 
go, zastępcami Sasa-Jaworsklego 1 Kor- 
fantego. 

Do poszczególnych etatów wyzna- 
czono na referentów: "u. wes: 

do spraw wewnętrznych — dr. Mi- 
zerskiego i X. Łosińskiego, 

do spraw oświatowych — X. Jaż- 
dzewskiego, X. Stychła i dr. Mizerskiego, 

do etatu sprawiedliwości — dr. Mi- 
zerskiego i dr. Seyde. 

Do etatu finansów: Switale; rolnic- 
twa: Sasa-Jaworskiego ; komisji kolon.: dr. 
Seyde i Sikorskiego; robót publicznych: 
dr. Niegolewskiego i X. Styczyńskiego ; 
handlu i przemysłu: X. Kapitzę i Kor- 
fantego. Dr Niegolewski, 

sekretarz. 

Do panów Prezesów wyborczych 
komitetów powiatowych w Wielkiem 

Księstwie Poznańskiem. 
Według przepisów naszego regula- 

minu wyborczego mają się odbywać wy- 
bory naszych władz wyborczych, to jest 

komitetów powiatowych i delegatów co 
pięć lat po skończonych wyborach do 
sejmu pruskiego. Skutkiem nowych 
przepisów prawnych, wydanych w ze- 
szłym roku, a ograniczających używanie 
języka polskiego na zebraniach publicz- 
nych do powiatów, które mają 60 pro- 

cent ludności polskiej, niektóre powia- 
ty z mniejszem procentem Polaków poza 
okresem wyborczym wcale zebrań publi- 
cznych urządzać nie mogą. Dla tego 
wezwał niżej podpisany komitet już w 
kwietnia róku 1908 komitety. powiatów, 
nie mających 60 procent ludności pol- 
skiej, żeby korzystając ze swobody ze- 
brań w okresie wyborczym na obecnie 
rozpoczęte pięcłolecie władze swoje wy- 
borcze wybrały. Temu stało się zadość. 

Poznań, czwartek 21 stycznia 1909. 
Ekspedycji 1013. Redakcji 1142. I 

PRZEDPŁATA na POOZTACH: 
Kwartalnie 1,20 mk, s odnosueniera do domu 1,62 mk. 

KENKAATY: od wiersza drobn, 25 f. Rękopi 
MKSPEDYCJA: ulica Posadowski: 

Nr. (6. ów sig nie 
logo nz. 89. 

Po ukończonych wyborach sejmo- 
wych większa ilość pozostałych powla- 
tów, do których ograniczenia językowe się 
odnoszą, wybrała w myśl regulaminu na 
obecne pięciolecie nowe komitety i dele- 
gatów. Pozostała niewielka ilość powla- 
tów, która, czekając na zapowiedzianą 
reformę regulaminu wyborczege, dotąd 
wyborów nie dokonała. 

Do prowincjonalnego komitetu nad- 
chodzą obecnie z tych powłatów zapyta- 
nia, według jakiej modły mają się wy- 
bierać komitety powiatowe i delegaci, 
czy według dotychczasowego regulami- 
nu na walnych zebraniach powiatowych, 
czy też w myśl nowo uchwalenege regu- 
laminu na zebraniach obwodowych. Pro- 
wincjonalny komitet postanowił, ze 
względu na to, że nowy regulamin nie 
został dotąd publikowany i podział po- 
„wiatów na obwody jeszcze nie we wszy- 
stkich szczegółach wypracowany, żeby 
w obecnym okresie przejściowym pezosta- 
wić powlatom- swobodę. Mogą więc te 
powiaty, które dotąd nowych władz wy- 
borczych nie wybrały, postąpić według swe- 
go uznania I wybierać albo według dotych- 
czasowego regulaminu na wspólnem wal- 
nem zebraniu powlatowem, albo też na 
oddzielnych zebraniach obwodowych w 
myśl nowych przepisów. W każdym 
razie wszystkie dotąd zalegające pewlaty 
muszą wyborów dokonać przed końcem 
marca roku bieżącego. 

Oprócz tego prosimy te powiaty, 
którym projektowany podział na obwo- 
dy wydaje się na r. ocy znajomości miej- 
scowych stosunków niewłaściwy, żeby z 
postulatami swymi zwracały się do niżej 
podpisanego sekretarza. Wzywamy więc 
wszystkie Komitety powiatowe, które 
zamierzają żądać zmian w projektowa- 
nym podziale powiatów na obwody, żeby 
aż do 15 lutego rb. żądania swoje se- 
kretarzowi Prowincjonalnego Komitetu 
doręczyły. 

Poznań, 18 stycznia 1909. 

Prowincyonalny komitet wyborczy 
na W. Ks. Poznańskie. 

Stefan Cegielski, Dr. Krysiewicz, 
prezes. sekretarz. 

X. Wawrzyniak, M. Więckowski, 
wiceprezes. skarbnik. 
Juljan Brzeski. Władysław Grabski. 

X. Mojzykiewicz. Dr. T. Szułdrzyński. 

Z parlamentu niemieckiego. 
(PBP.) Berlin, d. 18 stycznia 1909. 

*  W poniedziałek rozpoczął parlament 
drugie czytanie etatu na rok 1909, i to 
etatu sprawiedliwości Rzeszy. 3 

Etat ten ma główne wydatki na 1) 
urząd sprawiedliwości i 2) najwyższy sąd 
(Reichsgericht) Rzeszy. Ogólne wydatki 
na urząd sprawiedliwości Rzeszy wyno- 
szą 402000 mk. rocznie, zaś na utrzy- 
manie szdu Rzeszy w Lipsku przeszło 
dwa miljony marek. Na czele urzędu 
sprawiedliwości stol sekretarz stanu, po- 
bierający razem 44000 mk., na czele naj- 
wyższego sądu Rzeszy prezydent, otrzy- 
mujący 36 000 mk. rocznie. Przy sądzie 
Rzeszy istnieje 11 senatów. Każdy z 
prezydentów tychże senatów pobiera 
14000 mk., a każdy z 88 sędziów pe 
12000 mrk. rocznie. Pierwszy prokura- 

tor przy tym sądzie dostaje 14 000 mk., 
każdy z dalszych prokuratorów po dwa- 
naście tysięcy marek rocznie. a 

Ogólne stałe rozchody na urząd 
sprawiedliwości Rzeszy w Berlinie i na 
sad Rzeszy w Lipsku wynoszą na rok 
1909 okrągłe dwa i pół miljona mr 
rek. Prócz tego pobierają radcy, sędzło- 
wie oraz wszyscy urzędnicy pewne su- 
my jako odszkodowanie na mieszkania. 
Sekretarz stanu w Berlinie 1 prezydent 
sądu Rzeszy w Lipsku mają wolne mie 
szkania w gmachach. urzędowych. 4 

- Sad Rzeszy w Lipsku ma także do- 
chody, i to przedewszystkiem koszta są: 
dowe, jakie za sprawy tam osądzane pla- 
cić muszą ci, którzy sprawę przegrali, 
Dochód z tego żródła wynosił w prze- 
eleciu z lat 1905, 1906 i 1907: 925 191 
mk. .70 fen.; w r. 1909 spodzlewaja się, 
iż z kosztów sądowych wpłynie 930 000 
PAPUI a rg soma jj 

Obecnym sekretarzem stanu w urzę- | 
dzie sprawiedliwości jest dr. Nieberding, 
jeden z nielicznych katolików na wyso- 
kim urzędzie. Ms 
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Projekt do ustaw 
Zjednoczenia Towarz. kobiecych 

z siedzibą w Poznaniu. 
1. OB 

EL Be 
"Towarzystwa kobiece, zajmujące sig 

ruchem ośwłatowym i sprawami ekono- - 
micznemi łączą się w związek pod ma 

zwą „Zjednoczenie kobiecych Towa — 
rzystw* na Rzeszę niemiecką z słedzłbą 
w Poznaniu. Br 

g 2. | 
Zadaniem Zjednoczenia jest: — 0 
a) Szerzyć ruch umysłowy kobiet. — 
b) Jednoczyć, łączyćistniejące Towa- 

rzystwa kobłece. eg 
e) Zakładać nowe Towarzystwa ko- — 

blece, gdzie się tego okaże potrzeba. = 

d) Bronić interesów wych, 

R
S
P
 

zawodo 

polepszać warunki pracy 1 bytu kobiet. — 
e) Wydawać organ Zjednoczenia. 

I. Członkowie. 3 

§ 3. ‘ 
Do Zjednoczenia należeć mogą wezel- 

kie Towarzystwa kobiece — które: 
a) zajmują sie  samokształceniem, — 

szerzeniem oświaty, przygotowaniem 
członków do pracy społecznej, >] 

b) zobowięzują się do ścisłego wy- | 

i 

konywania ustaw Zjednoczenia, a 
c) dają swolm członkom organ Zje- 

dnoczenia na BE zjednoczenia: . 
4. 

Towarzystwa przyjmuje Zarząd do 
Zjednoczenia na podstawie plśmiennego 
zgłoszenia zarządu odnośnego 'Towarzy- | 
stwa. Towarzystwa należące do Zjedno- 
czenia mogą na mocy uchwały większo- 

ści przynajmniej trzech czwartych obec 
nych, na prawidłowo zwołanym walnym a 
zebraniu odnośnego Towarzystwa ze Zje- _ 
dnoczenia wystąpić, lecz o taklem zebra- 
niu winien zarząd ustępującego stowa- 

rzyszenia zarząd Zjednoczenia uwł 
mić, aby na nie mógł przysłać swe de 

legowane. _ ere. 
Na wniosek Zarządu Zjednoczenia 

może Zjazd delegowanych Zjednoczenia 
wykłuczyć ze Zjednoczenia Tow 

i 
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stwa, które wykraczają przeciw ustawie 
Zjednoczenia, lub nie wykonują ustaw 
obowiązujących. 

Członkowie Towarzystw zjednoczo- 
nysh z chwilą wystąpienia lub wyklu- 
ezenia tegoż tracą udział w urządzeniach 
1 korzyścich Zjednoczenia. Zalegle w 
dniu wystąpienia lub wykluczenia skład- 
ki lub inne zobowiązania wobec Zjedno- 
czenia należy wypłacić do kasy Zjedno- 
czenia. 

Skladek a się nie zwraca. 

Towarzystwa występujące lub wy- 
kluczone tracą prawo do majątku Zje- 
dnoczenia. — Wobec wierzycieli odpo- 
wiada Zjednoczenie wyłącznie swoim 
majątkiem, a nie poszczególnych Towa- 
rzystw. ł 

II. Zarząd Zjednoczenia. 
87; . 

Zjednoczeniem zarządzają: 
a) Zarząd Zjednoczenia, 
b) Walne zebranie delegowanych 

Zjednoczenia. 
$ 8. 

Zarząd Pedi oes składa sie z 
12 osób: z przewodniczącej i zastępczyni 
sekretarki i zastępczyni, skarbniczki oraz 
7 innych członków. 

Zarząd Zjednoczenia ma prawo two- 
rzenie komisji pod przewodnictwem 
ezłonka zarządu Zjednoczenia. 

Najmniej 4 członków zarządu musi 
stale mieszkać w Poznaniu. — Uchwały 
są prawomocnymi w obecności, 5 człon- 
ków zarządu. 

Członkowie zarządu winni zbierać 
się najmniej raz na | aka 

Członków zarządu Zjednoczenia wy- 
biera prostą większością głosów zjazd 
delegowanych. Czas urzędowania trwa 
8 lata. W pierwszych dwóch latach u- 
stępuje ezterech członków zarządu wy- 
branych losem. Ponowny wybór do- 
zwolony. 

§ 10. 
Zadaniem zarządu Zjednoczenia jest: 
a) Przyjmować do Zjednoczenia zgła- 

szające się Towarzystwa. Zjazdowi dele- 
gowanych Zjednoczenia przedkładać wnio- 
ski o wykluczeniu Towarzystw. 

b) Zarządzać majątkiem Zjednocze- 
nie, czuwać nad urządzeniami Zjedno- 
szenie, pilnować dopełnienia ustaw Zje- 
dnoczenia. 

©) Ustanawiać w miarę potrzeby u- 
rzędniczki dla zjednoczenia i wyznaczać 
im odpowiednie wynagrodzenie. 

4) Ziwoływać, przygotować, zjazdy 
delegowanych Zjednoczenia, przedkładać 
wrioskl 1 projekty zjazdowi delegowa- 
nych. 

e) Zawiązywać w miarę potrzeby 
stosunki z pokrewnymi związkami. 

f) Klerować wydawnictwem 1 reda- 
kcją organu Zjednoczenia. 

TV. Zjazd delegowanych 
Zjednoczenia. 

SIL 
Zarząd Zjednoczenia zwołuje raz w 

rok zjazd delegowanych Zjednoczenia. 

"MA COCHA. 

(Giąg dalszy.) 
Powracając do Paryża, Gaston miał 

cel podwójny. Chełał nietylko pracować 
nad posągiem, lecz i podpatrzeć, co dzia- 

miał on bardzo dobrze, iż dla odszukania 
eórki, poruszą oni niebo i złemię, jeżeli 
tylko list pozostawiony przez nią nie 

ekona ich stanowczo o samobójstwie. 
razie zaś powątpiewania, uczynią 

wszystko, by zemścić się nad tym, który 
nicestwił ich nadzieje. 

~~ — Nie można zasypłać, trzeba wszy- 
stko przewidzieć i czuwać nieustannie 

| — mówił do siebie. 
 Urabiając gling blisko okna, Gaston 
czasu do czasu zwracał wzrok na 
eszkanie Daumontéw, w nadzlel, że 
trzeże Roberta albo Eugenią i z wy- 
Ich twarzy uchwyci jakąś wskazów- 

‚tego, co sig u nich dzieje. 
Nagle zadrżał. 
Firanki naprzeciwko poruszyły się. 

Jakaś ręka kobieca rozsunęła je, by wpu- 
ścić światła do pokoju, ale wolne miej- 
sce między dwoma krawędziami było tak 
wąskie, że nie dojrzeć nie mógł. 

_ Była to właśnie chwila, w której 
Joachim Touret, Robert Daumont i jego 

weszli do pokoja Teresy i ajent za- 
| sie do poszukiwań według przepi- 

uki policyjnej. ; 
wizja ta, jak zapewne przewidują 

ło się w mieszkaniu Daumontów. Rozu- 

W razie potrzeby może zarząd Zjedno- 
czenia zwołać nadzwyczajny zjazd dele- 
gowanych Zje dnoczenia. 

Każde Towarzystwo wysyła własnym 
kosztem na zjazd najmniej jednę delego- 
waną, prawnie ad hoc wybraną przez 
odnośne Towarzystwo. "Towarzystwa, li- 
czące ponad 50 członków, wysyłają je- 
dnę delegowaną więcej na każdą rozpo- 
czętą pięćdziesiątkę członków. 

Towarzystwo, nie mające 50 człon- 
ków, ma prawo przysłać jednę delego- 
wana, 

§ 12. 
Zjazd Delegowanych Zjednoczenia: 

a) Uchwala ustawy Zjednoczenia oraz 
regulaminy urządzeń Zjednoczenia, roz- 
strzyga o wnioskach mu przedłożonych 
przez zarząd Zjednoczenia lub poszcze- 
gólnych Towarzystw, decyduje o wyklu- 
czeniu Towarzystw ze Zjednoczenia. _ 

b) Wybiera członków zarządu Zje- 
dnoczenia. 

c) Załatwia jako druga 1 ostatnia 
instancja wszelkie nieporozumienia w ło- 
nie Zjednoczenia zachodzące. 

d) Wybiera 3 rewizorki z trzech 
Towarzystw, które na następnym zjeź- 
dzie delegowanych, poprzednio zrewido- 
wawszy kasę, rachunki i książki kasowe 
Zjednoczenia, przedkładają wynik rewi- 
zji zjazdowi Zjednoczenia. 

e) Udziela zarządowi pokwitowania 
za rok ubiegły. 

f) Zajmuje się wszelkimi sprawami 
oświatowemi. 

V. Majątek Zjednoczenia. 
$ 18. 

Składki Zjednoczenia płacą poszcze- 
gólne Towarzystwa Zjednoczenia z kasy 
Tow. rocznie . . . Nowo założonym To- 
warzystwom oblicza się składkę związko- 
wą od początku kwartału, rozpoczynają- 
cego się po założeniu Towarzystwa do 
końca roku. 

Rok obrachunkowy liczy siłę od 1 
stycznia do 31 grudnia. Składka Zje- 
dnoczenia zapłacona być musi do 1 lipca 
każdego roku. Normą ilości składek jest 
liczba członków z końca grudnia roku 
poprzedniego. 

Zarząd Zjednoczenia zobowiązany 
jest rozsyłać corocznie w grudniu do 
Towarzystw urzędowe kwestjonarjusze, 
dotyczące stosunków wewnętrznych po- 
szczególnych Towarzystw. 

§ 14. 
Do zmłany ustaw Zjednoczenia po- 

trzeba większości dwóch trzech obecnych 
na zjeżdzie delegowanych Zjednoczenia. 

W innych sprawach rozstrzyga pro- 
sta większość głosów, wobec równości 
głosów rozstrzyga zawsze głos przewo- 
dniczącej. 

Zjednoczenie może się rozwiązać za 
zgodą Zarządu Zjednoczenia” i dwóch 
trzecich obecnych na zjeździe delegowa- 
nych Zjednoczenia. 

Przy rozwiązaniu rozstrzyga zjazd 
delegowanych Zjednoczenia jak rozporzą- 
dzić majątkiem Zjednoczenia. 

czytelnicy, nie mogła doprowadzić do 
żadnego rezultatu. 

Pe droblazgowem przetrząśnięciu ca- 
łego pokoju, zbadaniu każdego zakątka, 
przerzuceniu kartek każdej książki, w 
nadziei znalezienia może zapomnianego 
jakiego listu miłosnego, ajent przyznał, iż 
nie nie odkrył: 

_Cheae na wszelki przypadek zbadać 
miejscowość, zbliżył się do okna i otwo- 
rzył obie jego połowy. 

Gaston zobaczył wtedy wyraźnie 
wszystkie trzy osoby. 
ja ee VOR Gol sa. szepnął, przypatru- 
jąc się z nieufnością Touretowi — co ten 
ptaszek tu robi? 

Mioduś wychylił się na zewnątrz i 
przypatrywał się sąsiednim domom. Nie 
znalazłszy nie szczególnogo, zwrócił 
wzrok na okno, za którem pracował Ga. 
ston, na pozór zajęty swą gliną 1 nie 
zwracając uwagi na to, co działo się na- 
przeciwko. 

Piękna twarz rzegblarza zastanowila 
ajenta. 

ke Czy pani zna RT tego do- 
mu? — zapytał Kugenia, wskazując jej 
mieszkanie W ag” En 

— Nie. 
— A nie wie pani przypadkiem na- 

zwiska tego młodego, przystojnego arty- 
sty, który modeluje posąg ? 

— Nie wiedziałam nawet, że blisko 
nas mies.ka jaki artysta. - 

— A jednak matka, mająca piękną 
córkę, powinna wiedzieć o takich rze- 
ezach. Mógłby nas objaśnić.. | 

* Walne zebrania wyborcze 
odbędą się w powiecie grodziskim: 

dla obwodu bukowskiego w Buku 
w niedzielę 24 bm. o godz. 3 po poł. u 
p. Knechtla; 

dla obwodu grodzisklego w Grodzi- 
sku w niedzielę 31 bm. o godz. 2 i pół 
po poł. u p. Węclewicza. 

O liczny udział prosi 
Komitet wyborczy na pow. grodziski. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin, 19 stycznia. (Z 

parlamentu.) Po załatwieniu kilku spraw. 
pomniejszej wagi dyskutowano nad eta- 
tem ministerstwa sprawiedliwości dla 
rzeszy niemieckiej. — Poseł nasz p. dr. 
Dziembowski zapytuje, czy w mi- 
nisterstwie rzeszy jest wydział dbający 
o to, aby prawa krajowe nie paraliżo- 
wały praw rzeszy. Prusy mianowicie 
stale wtrącają się do prawa administra- 
cyjnego i konstytucji rzeszy — potrzeba 
tu tylko przypomnieć ustawę wywłasz- 
czającą. — Sekretarz stanu p. Nieber- 
ding odpowiedział, że Prusy bynajmniej 
nie naruszają konstytucji rzeszy. — 
Któżby o tem wątpił! 

— Berlin, 19 stycznia. (Z sejmu.) 
Przy dyskusji nad etatem wygłosił pre- 
zes ministrów Biilow długą mowę, w 
której powtórzył wszystko, co dawniej 
już mówił. — Wielki mąż stanu nie zdo- 
był się w tych trudnych dla Prus i Niemiec 
czasach: ani na jedną nową myśl. Mierna 
przeciętność, gładko wypowiedziana, za- 
chwyca Niemców. — Jest to jedynie o- 
znaką, że politycznej myśli pruskiej brak 
żywotności, że myślowo są wyczerpani i 
że eżywia ich jedynie nienawiść do nas, 
jako Polaków. Ponieważ Biilow okazał 
w swej mowie nieprzychylność dla re- 
formy wyborczego prawa do sejmu, po- 
słowie centrowl i wolnomyślni z naci- 
skiem zwrócili uwagę na stanowisko 
przez kanclerza w tej sprawie zajęte. 

— Z dniem 1 kwietnia 1910 roku 
ma być obniżonym podatek na cukier. 

Rosja. (Kramarz o Dmowskim.) 
Poseł Kramarz ogłosił w swym organie, 
„Deń* na naczelnem miejscu artykuł z 
powodu zamierzonego złożenia mandatu 
przez posła Dmowskiego. Artykuł pod- 
nosi, że Dmowski wobec usposobienia, 
panującego w społeczeństwie polskiem, 
poszedł dalej, aniżeli chciała większa 
część jego zwolenników. Spodziewano 
się, że Rosja uzna ważność stanowiska 
zajętego przez delegacją polską, ale, nie- 
stety, nadzieje nie spełniły się. Kramarz 
przypomina zamknięcie szkół prywatnych 
w Warszawie 1 projekt odłączenia guber- 
nji chełmskiej od Królestwa Polskiego. 
Dla Polaków nie zrobiono nie. "Trudno 
włęc dziwić się usposobieniu, panujące- 
mu wśród Polazów. — Kramarz z naj- 
większem uznaniem mówi o działalności 
Dmowskiego i omawia stanowisko Koła 
Polskiego w Dumie. Dmowski woli zre 
zygnować z mandatu, aniżeli zapomnieć 
o wierności dla idei słowiańskiej, mimo 
mało słowłańskich postanowień rządu sło- 
wiańskiego, który mówi o (sojuszu Sło- 
wian na Bałkanie, a wobec Polaków za- 

chowuje się tak, jak gdyby wzgląd ma 
Berlin był dla niego ważniejszy, aniżeli 
przyszłość całej Słowłańszczyzny. W koń- 
cu wyraża dr. Kramarz nadzieję, że w 
Rosji zwycięży przecież sprawiedliwość. 

Austrja. Wiedeń. Tutejsze dzien- 
niki uzupełniają oficjalne doniesienia © 
ekscesach w Pradze podczas bummlu 
dalszemi szczegółami. Tłumy skorzysta- 
ły z pobytu francuskich studentów, aby 
urządzić manifestacją, wrogą dla Niem- 
ców. Wolano ciągle: „Niech żyje Fran- ~ 
cja!* 1 „Precz z Niemcami!“ Najgwałto- 
wniejsza demonstracja odbyła się przed 
ratuszem staromiejskim, gdzie podejmo- 
wano studentów francuskich. 

— Dzienniki donoszą, że w urzę- 
dach pocztowych w Czechach panuje nie- 
opłsane zamieszanie z powodu samowol- 
nego postępowania niższych urzędników, 
którzy nawet wbrew wyraźnym zake- 
zom, wprowadzają język czeski do we- 
wnętrznego urzędowania. Nie ograni- 
czają się oni do okręgów czysto czeskich, 
ale wprowadzają język czeski nawet w 
okręgach z ludnością mieszaną 1 tam, 
gdzie przeważają Niemcy. W Budzieje- 
wicach np. niżsi urzędnicy wprowadzili 
język częski jakkolwiek ludnosć niemie- ' 
cka przeważa jeszcze w tem mieście. 

Serbja. (Nastrój w Serbjl.) Gdy 
przygnębienie z powodu porozumienia 
austrjacko-tureckiego minęło, koła poli- 
tyczne znowu czerpią nadzieję z okoli- 
czności, że tego porozumienia jeszcze 
protokularnie nie spisano. Istnieje więc: 
możliwość, że zajdzie zmiana. W kołach 
tych podnoszą także, że Austro- Węgry 
i Europa tylko wówczas liczyć mogą na 
utrzymanie pokoju, jeżeli także żądania 
serbskiego narodu będą uwzględnione. 
Dla tego punkt ciężkości międzynaro- 
dowej sytuacji jak przedtem, tak i teres 
leży w uchwałach konferencji. Zazna- 
czają, Że zrezygnowanie Turcji z praw 
zwierzchności nad Bośnją i Hercegowiną 
w pewnej mierze wychodzi na korzyść 
serbskiej sprawy narodowej, ponieważ 
bośniaccy serbowie wyznania mahome- 
tańskiego przekonali się, że nie mogą od 
sułtana I od mahometan otrzymać żadnej 
pomocy, a tylko Serbja i Czarnogórze 
mogą dla nich wywalczyć wolność. — 
Jak widzimy, nie brak optymistów w 
Serbji. Słychać, iż rząd francuski za- 
brał się gorliwie do pośrednictwa mię- 
dzy Autrją a Serbją. Może ztąd wyni- 
knie jaka możliwa ugoda. 

Amieryka. Sejm kalifornijski 
przyjął ustawę, utrudnłającą imigraeja 
Japończyków. — Przyjęcie tej ustawy 
zaostrzy stosunki pomiędzy Japonją = 
Ameryką. 

Subhasty w styczniu. 
Dnia 26 na sądzie w Ostrowie e go- 

dzłnie 9 obsada zapisana Lamki nr. 27 
i 82, Katarzyny Białobłeckiej z dome: 
Rudewicz i Józefa Magdziaka, w obsza- 
rze 2,19,08 ha. 

Dnia 26 na sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 gospodarstwo zapisane Schwe- 
denhöhe nr. 686, Herty i Edyty Kauig. 

— Objaśnić nas? 0 czem? 
— Qzy nie widział przypadkiem w | 

tym pokoju kogo podczas nieobecności 
ani. 

— To rzecz niemożliwa. 
— Dla czegóż? 
— Jezell Teresa przyjmowała kogo, 

to z pewnością była tyle ostrożną, że 
spuszczała roletę. 

— To prawda — rzekł Mioduś. 
Gaston nie słyszał tych słów, lecz 

zdawało mu sie, że ich się domyśla. 
Widocznie — mówił do siebie 

— nie wierzą w samobójstwo 1 szukają 
jakichś śladów z pomocą tego jegomo- 
Ścła, który musi być ajentem tajnym, 
jakkolwiek nie wygląda na niego. Do- 
brze zrobiłem, zachowując ostrożność. — 
Nie boję się ich poszukiwań. : 

BARBY 11 

Gdy już zmierzchalo i zbliżał się 
czas powrotu do Montgresin, Gaston 
wstał od roboty, włożył do  podróżnej 
torby ręcznej kilka książek, parę sztuk 
bielizny i opuścił pracownią. Zeszediszy 
na dół, rzekł do odźwiernej: 

— Jadę na obiad do mego kolegi 
w Fontainebleau i powrócę dopiero jutro. 

Wyszedł i udał się na dworzec ko- 
lei północnej. Po drodze porobił nie- 
które sprawunki i przybył na kolej przed 
samem odejściem pociągu. 

W mieszkaniu Daumontów Joachim 
Touret prowadził dalej poszukiwania. 

— (zy badała 
zapytał Eugenię. 

pani odźwierną? — : 

— Badałam. 
— I eóż powiedziała? 
— Ze dzisiejszej nocy około godziny 

trzeciej ktoś pukał w okienko loży 1 żę- 
dał otworzenia drzwi. 

— A nie zauważyła żadnej osoby 
obcej, wchodzącej do domu podczas nie- 
obecności pani? 

— Gdyby była zauważyła, z pewno- 
ścią by mi powiedziała. To uczełwa 
kobieta. 

— Więc nle mam Żadnej wskazów- 
ki, trzeba szukać na oślep, bez punktu 
wyjścia, Będzie trudno... jednak nie 
tracę nadziei, będę szukał nieznajomego 
i znajdę go! 

— Według pana, jakże to się stało” 
— zapytał Robert Daumont. 

— Mojem zdaniem, godzina ucłeezki 
naznaczona była wcześniej przez uwe- 
dziciela, który muslal oczekiwać blisko 
domu, w powozie. Niema wątpliwości, 
że jeźli nie jest on bogatym, to musłał 
nająć mieszkanie w tak zwanych poko- 
jach umeblowanych. Jeżeli zaś przeciwnie. 
posiada majątek, to uprowadził eórkę 
państwa do jednego z tych pałacyków, 
które zawsze można znaleźć wolne, a mac 
któremi policja nie może mieć nadsera 
dobrego. 

Jak widzimy, Joachim Touret mie 
odgadnął prawdy, ale był bliski niej. 

— CzeméZe się pan teraz zajmie ? —- 
zapytała Engenia. i 

_ . [Qiąg dalszy nastąpi.] 
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WIE: KOPOLANIN 

w obszarze 6,10,10 ha., oszacowane do 
podatku na 1870 mk. dochodu. 

Dnia 26 na sądzie w Pile o godzi- 

nie 10 pasiadłość zapisana Piła nr. 667, 
Gustawa i Anny z domu Stenzel, Hasse, 

w obszarze 21,34 ar., oszacowana do po- 

, datku na 2029 mk. dochodu. 

Dnia 26 na sądzie w Odolanowie o 

- godz. 9 gospodarstwo zapisane Naby- 

szyce nr. 30, Tomasza 1 Magdaleny z do- 
mu Wala, Ławniczaków, w ob. 7,43,88 

, hektarów. 
Dnia 26 na sądzie w Gnieźnie o 

godz. 10 gospodarstwo zapisane Obora 

nr. 12, Franciszka Rolirada 1 Józefa No- 
waka, w obszarze 26.43,10 ha. 

Dnia 29 na sądzie w Ostrowie e ge- 

dzinie 9 posiadłość zapisana Ostrowo 

nr. 328, Leopolda Kobylańskiego, w ob- 

szarze 7,40 ar., oszacowana do podatku 
na 201 mk. dochodu. 

Dnia 29 na sądzie w Poznaniu o go- 
dzinie 10 gospodarstwo zap. Stęszewo 

nr. 6, 208, 220 i 337, Andrzeja Barano- 

wskiego, w obszarze 20,54,30 ha. 
Daia 29 na sądzie w Krotoszynie o 

godz. 10 gospodarstwo zap. Dombrowo 
nr. 68, Franciszka 1 Magdaleny z domu 
Poczta, Własnych, w obszarze 11,28,40 

hektarów. 
Dnia 30 na sądzie w Poznaniu o 

godzinie 10 rola, łąka i ogród zap. Po- 

znań Sw. Łazarz nr. 296, Wincentego 1 
Katarzyny z domu Ślwińskiej, Wiałe- 

ekich, w obszarze 30,40 ar. 
Dała 30 na sądzłe w Zbąszyniu o 

godz. 10 posładłość zap. Babimost nr. 82, 
. Marji Począstek 1 Marty Gole z domu 
Benysek, w obszarze 6,14 ar., oszacowa- 
na do podatku na 292 mk. dochodu. 

Dała 30 na sądzie w Kozminle o 

godzinie 9, posładłość zap. Koźmin nr. 
21 1 23, Alwina Andró, w obszarze 11,00 

arów, wartość dochodu 288 mk. 
Dnia 30 na sądzie w Bydgoszczy 0 

godzinie 11 obsada zap. Gross-Neudorf 
nr. 69, Hermanna Schulza, w ob. 2,05,10 

hektarów. 
SSOP CaN NAN TIAL PROFEO TERAZ AWZ ES SEA 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 20 stycznia 1909. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

'* Telegramy Kościuszkowskie. Po- 

© mieważ dochodzą nas skargi, że na prowincji 

nie we wszystkich miasteczkach można na- 

być telegramów naszych, przeto prosimy lu- 
dzi dobrej woli, ażeby się do nas zgłaszali 
po nie i rozszerzali je wszędzie, a my od- 
wrotną pocztą żądaną ilość nadeślemy. 

Marja Halina Łebińska, Dolna Wałowa 1, I. 

Teodora Kusztelanowa, ul. Ogrodowa 12, 

* Ze sprzedaży kart gratulacyj- 
mych i kondolencyjnych zastępujących 
telegramy, wpłynęło do kasy za pośredni- 

etwem pp.: L. Kostrzewskiego (firma ,Her- 

mes“) 6,75 mk. A. Fiedlera, ul. Długa 11, 

1,80 mk., Kostrzewskiego (firma „Atlas*) 

" 4,50 mk. — Razem 13,05 mk. 

-Kusztelanowa, skarbniczka, 

* Repertuar Teatru Polskiego. W 
środę, dnia 20 stycznia r. b.: po raz ósmy 

„Kupiec wenecki* komedja w 5 aktach W. 

Szekspira. Ceny popularne, — W czwartek 

po raz 16 „Wesoła wdówka* operetka w 8 

aktach Fr. Lehara. Ceny operowe. — 
piątek po raz piąty „Marja Stuart“ dramat 

historyczny w 5 aktach, a 8 odsłonach Jul- 

jusza Słowackiego. W roli pazia debiut Ma- 

rji Sawickiej. Ceny zniżone. — W sobotę 

po raz pierwszy „Jaś i Małgosia* baśń mu- 

zyezna w 3 obrazach E. Humperdiucka. Go- 

ścinny występ w roli Jasia panny Ketty Sa- 

wickiej. Bogata nowa wystawa. Nowe de- 

koracje i kostjumy. Abonament uchylony. 

Ceny operowe podwyższone. — W niedzielę 

po poł. po raz 6 „Marja Stuart“ dramat hi- 

storyczny w 5 aktach a 8 odsłonach J. Sło- 

waekiego. (eny zniżone. 

t Sp. hr, Adam Krasiński, ordynat 
na Opinogórze, znany dzłałacz społeczny 

1 pisarz, zmarł po dłuższej chorobie w 

Ospadeletti we Włoszech w 38 roku 2y- 
ela. Śmierć jego jest bolesną stratą — 
zwłaszcza dla społeczeństwa naszego 

w Królestwie Polskiem, dla ktöre- 

go umarły gorliwie pracował i nie szczę- 
ni sił, ni majątku. Piastował on 

swego czasu naczelne stanowisko w ra- 

dzie nadzorczej Macierzy Szkolnej, ce da- 
je miarę powagi i zasług jegox — 

Ożeniony był od lat kilku z Marja, hr. 
Badeniówną, córką Kazimierza, byłego 
prezesa ministrów austrjackich, dawniej 
namiestnika Galicji. Sp. hr. Adam Kra- 

siuski umarł bezdzietny. Do ordynacji 

hr. Krasińskich należy oprócz majętności 
zieraskich w Królestwie Polskiem, słynna 
bibljoteka w Warszawie, zawierająca 
„jeja skarby, odnoszące słę do 
@aicjéw i literatury maszej. Cześć jego 

pamięci. | 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
18-go stycznia 1909 r.) Zapowiedzie: 
Robotnik St. Nowakowski z M. Kowalską. 
Kupiec Jan Górecki z J. Frąckowiak. Han- 
dlarz bydła A. Swiątek z Wł. Lipowicz. Ro- 
botnik M. Nowakowski z St. Badowską — 
Śluby: Asystent E. Hoffmann z M. Zem- 
brodt. Rzeźnik J. Zawitalski z Fr. Sobko- 
wiak. — Urodziny. Syna: Dozörca 
W. Quiel. Balwierz Wł. Przybylski. Ku- 
piec K. Kuntze. Lekarz prakt. dr. O. Lii- 
ders. Landrat W. Albrecht Robotnik M. 
Zawal. Robotnik A. Sałata. Stolarz Stefan 
Standy. Robotnik Jan Silski. Kalkulator 
W. Jacobeit. Robotnik M. Czerwiński. Ro- 
botnik E. Hoffmann. Robotnik W. Urba- 
niak. Stolarz J. Piątek. — Cörke: Ro- 
botnik Fr. Romanowski. Mularz M. Kotliń- 
ski. Robotnik Fr. Kuzlak. Ciesla Konrad 
Holdt. Dyetarjusz! magistracki Max Weise. 
Stolarz J. Szymański. Technik mierniczy K. 
Daldrop. Krawiec St. Jankowski. Ślusarz 
E. Krüger. Agent St. Dudek. Niezamężna 
S. — Umarli: Wdowa T. Peglau urodz. 
Behr. 77 lat. Robotnik A. Borsitzki 25 1. 

K. Specht 1 rok 8 mies. 23 dni. J. We- 

solek 4 mies. Zamężna A. Jentsch ur. De- 
gner 41. V. Hildebrandt 17 lat. J. Kacz- 
marek 13 lat 3 mies. 17 dni. St. Ulatow- 
ski 3 lata 3 mies. 4 dni. K. Kłaczynska 1 

rok 8 mies. 18 dni. S. Lenartowska 1 rok 
2 mies. 28 dni. H. Górska 2 mies. Nie- 
żywe dziewczę: Niezamężna P. 

* Poznan. Dwóch chłopców w wieku 3 
i 4 lat, że rzących i napastujących przecho- 
dniów na Starym Rynku, zaprowadzeno one- 
gdaj do lazaretu miejskiego. )—( Konkurs 
otworzono nad majątkiem firmy Pixa i Po- 
turalski, skład garderoby męskiej przy ulicy 
Wrocławskiej nr, 19. Zawiadowcą miano- 
wany kupiec Breunig z Poznania. Czas zgło- 
szeń pretensji do 12 lutego rb. 

* Szanownej Publiczności donosimy 
niniejszem, iż p. B. Czechowski nie jest od 
dnia 15 grudnia 1908 r. prezesem „Klubu 
Mozycznego* w Poznaniu, oraz że orkiestra 
tegoż pana nie ma nic wspólnego z orkie- 
stra „Klubu.“ 

* Sekcja bławatników! Szan. kole- 
gom donosimy, że w czwartek, dnia 21 bm. 
o godzinie 8 minut 15 wieczorem zwiedzamy 
wspólnie dom wysyłkowy p. Kużaja. Punkt 
zboray ulica Butelska, narożnik Wielkich 
Garbar. O liczny udział prosi 

Zarząd. 

* Wakacje w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem odbywać się będą w nastepujg- 
eym porządku: na Wielkanoc od 1 do 16 
kwietnia, na Zielone Świątki od 28 maja do 
3 czerwca, wakacje wielkie od 1 lipca do 6 
sierpnia, jesienne od 1 do 14 października 
i wreszcie na Boże Narodzenie od 23 gru- 
dnia do 7 stycznia. 

* Samobójstwo w Rawiczu. Wdo- 
wa po asystencie sądowym Sennwitz powie- 
sila się na klamce u drgwi. Sąsiedzi od 
kilku dni jej nie widzieli, a gdy zawe- 
zwali policją, ta kazała przez ślusarza drzwi 
otworzyć. S. wisiała u klamki bez życia. 
Przyczyną samobójstwa miała być rozpacź 
wskutek ciężkiego cierpienia cielesnego, z 

którego nie miała nadzieji się wyleczyć. 

* Łabiszyn. Kara za wybory. W Ła- 
biszynie zawarli żydzi kompromis z Polaka- 
mi, na mocy którego żyd. Goldstein oddał 
głos kandydatowi polskiemu. Tym sposo- 
bem przeszedł w I klasie Polak. Tego by-' 
ło — jak donoszą „Dziennikowi Bydgoskie- 
mu“ — za wiele hakatystom. Zaprotesto- 
wali natychmiast przeciwko ważności wybo- 
rów, a wydział obwodowy unieważnił je dla 7 
błędu formalnego. Lecz teraz jeszcze kara 
przyjdzie na miasto Łabiszyn. Miało ono 
dostać szoszę do Buszkowa. Zaraz po wy- 
borach zapowiedział komisarz obwodowy, że 
kiedy tak, to może miasto długo na szosę 
czekać. I okazało się, że w Prusach komi- 
sarz jest dobrym prorokiem, bo rzeczywiście 
'przyszła wiadomość, że szosa zamiast do La- 
biszyna, pójdzie do Żnina. A ów żyd, któ- 
ry tak głosował, czy ma ujść bezkarnie? — 
Niech i on wie, co jest wolność w Prusach. 
Był on dotychczas spedytorem kolejowym, 
teraz podobno mu ten urząd odbiorą, aby go 
oddać hakatyście. ! 

* Na 8 lat cuchthausu i 10 lat utra- 
ty praw honorowych skazał sąd przysięgłych 
w Międzyrzeczu kłusownika Wruza z Dor- 
mowa za pokaleczenie leśniczego Dobryń- 
skiego z Gorzyna. W październiku z. r. 
zdybał D. oskarżonego na klusownictwie — 
i chciał go schwycić, lecz Wr. postrzelił go 
w nogę, a potem uciekł. Pomimo zapiera- 
nia się, sąd wobeć niekorzystnych zeznań 
Świadków skazał go na powyższą karę. Wruz 
był jaż karany za podobne przestępstwo i 
tem się tłomaczy wysoka kara. 

* Wrocław, W pierwszym tygodniu 
stycznia osięgnął Wrocław pół miljona mie- 

szkańców. Tym sposobem stał się drugiem 

z rzędu miastem w Prusach, a szóstem w 

Niemczech za Berlinem, Hamburgiem, Mona- 

chium, Dreznem i Lipskiem. 

* Nieszczęśliwy: przypadek wyda- 
rzył się w Cichejgórze p Nowymtomyélem. 
Gospodarz Schmeiss zastrzelił na swem po- 

dwórzu kunę. Przewiesiwszy fuzję przez ra- 

mię, podszedł do żyjącego jeszcze zwierza i 

kopnął go nogą, aby go dobić, Przytem 
naraz wypaliła nabita fuzja i cały ładunek 

śrutu ugodził w twarz stojącego obok 13-let- 
niego chłopaka Bielkego. Chłopiec jest śmier- 
telnie ranny. 

* Szkoły w Łodzi. Z Petersburga na- 
deszła do Łodzi wiadomość, że senat nie u- 
względnił protestu polskiej komisji szkolnej 
przeciw wiadomemu podziałowi kas szkol- 

nych, wobec tego więc Łódź będzie miała 3 

kasy szkolne: polską, rosyjsko - niemiecką i 
żydowską. — 

* Katastrofa kolejowa. Z Denver w 
Colorado donoszą, że dwa pociągi osobowe 
wjechały na siebie, skutkiem czego zginęło 

68 ludzi. 
* Eksplozja materji wybuchowej. 

Na fiskalnej kopalni „Bergmannsgliick* pod 
Essen eksplodował przedwcześnie nabój wy: 
buchowy, zabijając trzech robotników. 

* Samobójstwo księcia perskiego. W 
Petersburgu w hotelu „Grand Hotel* ode- 
brał sobie życie książę perski Szafichon, — 
mianowany dnia 13 bm. jenerał-majorem, z 
uwolnieniem ze służby, dowödzca 15 pułku 
dragonów. Powodem samobójstwa miał być 
skandal miłosny, w który ze zmarłym była 
zaplątana żona jednego z przełożonych woj- 
skowych księcia. 4 

* Trzy tygodnie żywcem pogrze- 
bani. Ogólnie mniemano, że pod ruinami 
Mesyny nie ma już żywych, że po upływie 
trzech tygodni nawet ranni, o ile się tam 
znajdowali, pomarli. — Tymczasem zjawił 
się mały, pokaleczony chłopiec i oznajmił 
żołnierzom, że wydostał się przez mały otwór 
z pod gruzów, pod któremi znajdują się je- 
go dwie siostry przy życiu. Pospieszono na 
ratunek i istotnie tak było. Wszyscy troje 
przy zapadaniu się domu wpadli do sklepu i 
tam żywili się cebulą oraz winem. Urato- 
wani byli wprawdzie bardzo wycieńczeni, lecz 
nic nie uszkodzeni. Wobec tego wypadku 
nie zaprzestano jeszcze akcji ratunkowej. 

* Kalendarz. Czwartek, d. 21 stycznia r. 

b.: Agnieszki p. Wschód słońca o godz. 8, 
minut 1, zachód o godz. 4, minut 28. 

Wiadomości literackie. 
— X. dr. Stanisław Sychowski. - Próba 

skierowania wychoditwa z Śliwie (Pr. Zach.) 

do Wielkiego Księstwa Poznańskiego i do- 

Świadczenia przytem poczynione. (Odbitka z 

Ruchu chrześcjańsko-społecznego). Broszurg 
powyższą można nabyć w księgarni 3. Woj- 
ciecha. Nabyć i przeczytać powinni ją szcze- 
gólnie więksi właściciele ziemscy, albowiem 
znajdą w niej wskazówki, jak utrzymać u 
siebie sprowadzonego z Śliwie robotnika. — 
Zanim broszura się ukazała i nawet za nim 

rozprawka X. dr. Sychowskiego ukazała się 
w „Ruchu Społecznym* mieliśmy we wrze- 
Śniu przeszłego roku sposobność do obszer- 
niejszej rozmowy z auterem. Rozmowę te, 

w której zawarte były zasadnicze punkta 
sprawy przytoczyliśmy w „Wielkopolaninie“. 
Następnie podaliśmy za „Ruchem Chrześc. 

Spot.“ najważniejsze ustępy z rozprawy, 0- 
beenie więc, nie chcące się powtarzać, już o 
tej sprawie nie piszemy, polecamy jednak 
broszurę uwadze czytelników. 

AAT TAAL FN ZAC AE NAT RCK 

„ Rack w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą sig: 

— Walne roczne Kola Śpiewackiego w 
czwartek, dnia 21 bm. o godzinie 8 wiecz. 

w Domu Katolickim. 
GEBET TYRANA ONO IATL CNT PTE TET 

Gbronn prawna. 
— Panu A. A. w J. odpowiadamy: O 

rentę inwalidztwa starać się pan możesz tyl- 

ko wtenczas, jeżeli pan uzyskasz świadectwo 

lekarskie, że pan więcej jak w dwóch trze- 

cich jesteś do pracy nie zdolny i masz wle- 

pionych marek najmniej 200. Podanie o 
rentę robi się do landrata. 

— Panu F. P. w K. 30 odpowiadamy : 

Świadek, który w sądzie nie zdał dokładne 
Świadectwo, może albo sam, ałbo przez a- 
dwokata wnieść do sądu o ponowne jego 
przesłuchanie, ażeby zeznanie swoje sprosto- 

wać. 

— Panu J. G. w M. odpowiadamy: We- 
dług naszego zdania nie będziesz pan mógł 

udowodnić, że brat to wszystko panu  przy- 

obiecał, czego pan żądasz i że pan wydatki, 

jakie sobie pan likwidujesz w rzeczywistości 

poniosłeś. Prawo do pomieszkania jest we- 
dług naszego zdania też już przedawnione, 
bo pan je żądasz jako wynagrodzenie za pra- 

cę, które już przedawniona. Wreszcie niech 

się pan poradzi adwokata. 
— Panu J. B. odpowiadamy: Dla wadli- 

wości kupionego konia nie można skarżyć o 
zniżenie ceny kupna, lecz tyłke o odbior ko- 

nia i o zwrot ceny kupna oraz powstałych 

kosztów i szkody. Skarżyć tylko można & 
powodu głównych wad w 6 tygodniach po 
upływie czasu gwarancyjnego, który najwię- 
cej wynosi 2 tygodnie. Jeżeli jednak sprze- 
dający zaręczył, że sprzedany koń żadnych 
wad nie ma lub wady jego podstępnie zata-. 
jit, to wolno skarżyć w 6 miesiącach po ku- 
pnie. Wady muszą być jednak znaczne, to 
jest muszą mieć znaczny wpływ na wartość 
konia lub muszą go czynić znacznie bezu- 
żytecznym, co tylko znawcy osądzić mogą. 
Czy guz w kolanie jest wadą i to znaczną wa- 
dą, także tylko znawcy powiedzieć mogą. 
Według naszego zdania pan ze skargą nie 
przejdzie, bo sprzedający ręczył tylko za zdro- 
wie konia, a nie za to, że koń Żadnej cho- 
ciąż nieznacznej wady nie ma. 

— Panu N. G. w Sz. odpowiadamy: A- 
pelacja przeciw wyrokowi w sprawie karnej 
musi być w tygodniu po ogłoszeniu wyroku za- 
łożoną. Dziś już jej założyć nie można. — 
Wreszcie wiedzieć nie możemy, czybyś pan 
w apelacji przeszedł lub nie. 

AAR TNE: ET OE ORK LT EET I 000201 5 I Od Redakcji. — Panu J. N. Mosina. W sprawie wy- 
nalazku Pańskiego radzimy Panu udać się . 
do jakiej fabryki tego rodzaju. Jeżeli wy- 
nalazek jest dobry, to fabryka z pewnością 
da pieniądze na zbudowanie modelu, « któ- 
rym następnie można się zgłosić do biura 
patentowego i wnieść o patent. ; 

— Panu A. G. w P. Adresu fabryki ka- 
ruseli nie znamy, Konsens otrzymasz Pan, 
choć jesteś Polakiem. Zgłoś się pan do u- 
rzędu procederowego „Gewerbeamt.* 
SGML IE EEE TONE MPG STL 

Wiadomości handlowe- 
Weommsivt, dnia 2 stycznia 1909 x. 

Pożyszka niemischn & 1 pół pros. 85,— m. 

Pożyeska pruska ukone. 8 i pół pros. 95,— » 
dto 3 pros. SIE a 

Listy zastawne pozn. & pros, 103,74 „ 

dio 8 i pół pros. 96,25 „ 

Idsty rentowe pozn. 4% pros. 12 5 
dio "8 i pół prae. 98,25 „ 

Renta włoska 4 proa. 104,70 g 

Austsjacks rents złota 4 proc. 9 — » 

Austriackz renta szebrma 4 dwie 5 pia. 58,— „ | 

Listy sastawne polskie 4 i pół pros. 82,46 , M 

Ronta winks Z ta 4 pros. Mm „ | 
Banknoty fr ae, a xn 100 franków 81.65 „ | 
Banknoty ausizjackle xa 100 koron 85,48 „ | 

214,55 „ Banknoty rosyjskie xa 100 xba. 

Pozunń, dnia 19 stycznia 1909 7. | 
(Gesqdowe opeaworäoaie miejskiej Komicji tage< | 

wej ma tangu sbokówym). | | 
Za 100 kilogrniców ı 

towar pigkuy  środmi pedis | 
„0. 20— 3917 38,18 Panenien 

Żyło.  . «. . . © . 16,70 16.20 1449 
Jączmień Uw AG AO > IR. ee 
Owies . 15,40 14,70 1480 . 

Pozmańcki terg na bydło s dnia 18-g¢ 
stycznia. — (Sprawosdanie urzędowe). Ziwiezisng 
lub zpądzonot | 

96 satuk bydła rogatege 
35 „. cieląt 
15 , owies 
2 » Kozy 

118 „ świń 

"BRaseżo 219 astuk zwierząt, 
Placono sa 50 kilogramów wagi żyweł: 
Rogneizna: Wolcsski i jalowise I Bł. 

87-40 mk., [M kl. 81—83 mk., MII kl. 24-—37 mb, 
Bubaje I kl. 18—40 m., II kl. $1—88 m, Ui, 
24—29 m. Krowy I kl. 80—88 m., II ki. 26—28 

mk, IM kl. 20—23 mk. | ge 
Qielęta: I kl.45— 50 m., IX kl. 86—40 are, 

DI kl. 27--32 mk. j 

Owse: I kl. 88—34 mk. II kl. —80— m, 
XII kl. 25--26 mk. ae 

Niercgaeixna: I kl. 5¢-— 51m. (aiekdóza 
wyżej), II kl. 4 —49 marek, IH kl. 4¢-—67 BREDA 

TV kl. (masiory) 68—-67 marek, WO 

Intezes był spokojny. — Targ uprzątsiąta. 

Wrocław, 1% dnia stycznia 1908 z. 
dobsy tow. średni tow. pol. towa — 
najw. najn. najw. naja. najw. mils. 
wana. Grn Fein Gana cone MERK 
mw. mz. rar. mr mex. a 

Pexonton biuta 30,80 19,56 19,4% 18,60 18,4% IT 
on śółka 20,10 19,40 19,80 18,60 18,80 16,80. 
Śyta „ . 1660 16, 16,80 15,50 364 15,13 
Jąnamiań . . 18,- 14,80 14,70 14,60 1480 16 — 

dła brow. 19, - 17,60 17,40 17,— u un 
Owlon „ 16,7 15,20 15,10 14,60 14,50 18,78 
Geoek ‘Wikt. A4,—- 24, 28,— 22,— 21, Mi, 
Gyosh mały . 31,— %,50 19,80 18,80 17,56 IT, 

Byaigosuer, dala iü-go stycznia 1907. (Spya- 
wosdunie Inby haudlowej), Posenion miamm. 

nicpor. unfmniej 180 fuatów holend. wagi 200 

wir, gorsy gamnak niżej notowanis. — Zyte 

uiammien., dobro, sdzowe, najmniej 128 fuatów 

holenderekle] wagi 178 mozek, najmniej 148 fen. 
tów holenderskiej wagi {— marek, liejszy gu 

mek 149—147 marsk, — Jqexmieh dia aly 
mamy 148-152 masek. — Jęczmień dla bre’ 

sów 160-172 marsk. — Groch na paimę | 

do 178 maazek, do gotowania 188—192 m. — 

wien 14 —150 marek, Oony ustanowione 
Bydgossen. \ 

„WULKAN% 
i. F. 3. Koroendzińcki w Breźmis 

zwraca Sssnowoym Amatorom łoskawą © 
na gwoje paplerosy 1 tursckia tytunia 

wa wszystkich główniajszych odnośny: 
dinck są do nabycia. MECCA 
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„ Lauffer’a 
a W | W > h 

= WUD nd weni 5 

| ae począwszy 72, FEB i 
PARTNERA: Bsc si al RE: 

czwartek, dnia 21 stycznia 
przewyższa tym razem wszystko, 

eo dotąd bywało, 

R) Ceny które rzeczywiście każdego zadziwiają! | 
Nie jedne przykłady: 

1 partja ubiorków "=" *" gsm 65. | 
pe | partja spodzienków "=" *=opcx 30, M 

1 partja ubiorków “A 
1 partja ubiorków 

w. 

wielkość 1—6 7,50 
bluzkowych dla chłopców 
pojedyńczych, przecięciowo M 

1 partja ubiorków modnych dla W e z : 

1 parija spodni mezkich 3,5 2,35 Lin | 
1 partja palatotów wann AR | 
1 partja ubiorkow wysocy wa Rzepa 2,06 JE 
1 partia kamizelek "et 

p Ja N 4 paz: ch RE en 50 1 partja ubiorów 2 teraz GOW | 
: imemuy frakowych znakomicie 3 50 5 1 partja ubiorów SH M. | 
Nie dla dalszej sprzedaży! 

Resztki pozostałych rzeczy zimowych jako: | 

Jupy, paletety, ubiory, peleryny, kożuchy itd. | 
będą w tych dniach 

po bajecznie tanich cenach wyprzedane. 

Ubiory zawodowe 
każdego rodzaju, przez ogromny zakup, po cenach hurt. 

Magazyn mód 

Georg Lauffer 
mistrz krawiecki ? 

POZNAN, Stary Rynek 93. 

Po siedmioletniem zatrudnieniu jako asystent, osiedliłem 

w Poznaniu 
przy ul. Wiktoryi nr. 13, naroż. św Marcina 

jake 

specjalista w chirurgii i ortopedyi 

Dr. med. Alfred Peiser. 

Proszę zważać na moje okna wystawne. 

były asystent tajn. radzc. pp. Mikulicza, Garre i prof. Kiittnera A 
w król. klinice wrocławskiej i tajn. radzcy p, Madelunga w król. i 
„klinice w Strasburgu. — Godziny ordyn. w dni powszednie od 
godziny 3—5. Nr. telefonu 710. 201 

: Prywatna moja klinika i laboratorjum bada- 
nia promieniami Róntgena znajduje się przy Wielkiej 
Berlińskiej ul. nr. 86. Przyjmuję tamże tylko w dni po- 
wszednie od 11—12. Nr. telefonu 711. 

g92010000000909090909 

$ Świece gromniczne 
m m EX w wielkim wyborze 

poleca po znanych tanich cenach 

detalicznie i hurtownie 

Centralna drogerya 
J. Czepczyński 

Telefon 238, Telefon 238 

Skład detaliczny Stary Rynek 8 

Magazyńy hurtowne ulica Południowa nr. 3. 

Nasza kasa płaci od złeżonych 

BEE” oszczędności 
4. procent za kwartalnem wypewiedzeniem, 
4 1 pół procent za pórocznem wypowiedzeniem, 
5 procent za rocznem wypowiedzeniem. 
Kte ma u nas depozyt złożony, a kupi grunt od nas, temu 

wypłaca kasa nasza depozyt nawet bez wypowiedzenia. 
$ proe. hipoteki pierwszomiejscowe w pierwszej połowie ceny 

kupna się obracające są u nas każdego czasu do nabycia. 

hdres: Bank Parcelacyjny, Posen, tletnriastr, 12 

Pierwszorzędny zakład dentystyczny 

fl. KANIASTY 
POZNAN, place Piotra mr. 2 I piętro 

Przyjmuje przed południem od godz. 9—1, 
po południu od godz. 3—6. 

Satuceme zeby, plom»y złate ltd. 
pe cenach nader przystępnych 

Praktyka od roku 1890. 
54 WYŁ: P+ R7YVYPOPO 

JIeKACZE 
kartofli i buraków 
rozmaitych konstrukeyi. 

Płuczkć 
Z. do kartofli, żelazne. * 

Sortowniki de kartofli o płaskich sitach nowaj konstrukcyi. 
Rozdrabiacze do kuchów. Beczki stalowe cynkowane do 
wody i gnojów z pempa i bez tejże. Wagi do bydła najnowszej 
konstrukcyi. Wagi spichrzowe, jako też wszelkiego rodzaju ma- 
ehiny poleca poi jaknajtańszych cenach 

zapis A, Bryliński, A. Bryliński, 
Pozmah — Posen: 

Poznań, ulica Rycerska nr. 11-a. 
Telefon nr. 69. 

Skład machin i marzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju, 

części zapasowe do tychże i pracownia do napraw. 

Adres do? telegr. 
A. Bryliński, 

Posen. 

“4 

Produkcya roczna przes 

jedyna 
_ deneraina ajentura i główny skład 

S. Zychliński 
w Pozmawiu. 5006 

Cygara w największym wyborze. 

kowalskie 
maszyny do wiareenia, 2 
kowadła, śrubsztaki, 

klupy, młoty 
i wszełkie narzędza dla kowali- ie 
maszynistów poleca pod gwaranc, [$ 

i po tanich cenach 

WT. Krzyzanowsial, 
Poznań, ul. Szewska 216 

EZ 

Kasa oszczędności 
$anku Rolniczo-Przemysłowog: 

Kwilecki, Potocki & Sp. ° 
Przyjmują na oprocentowanie wkładki każdej wysokości, 

od f mak. rocząwszy i płacąod 3 do 4 i pół proc. wedle umowy 

WY kn pnie Hurtowny skład pierza 

488 

g rze da ż i kwapu \ 

en Malzdori 4 Zerkowsii | ziemskich. czad d 0 4 | (WSI, 
interesów itd. pośredniczy szyb- Pesen, 
ko i dyskretnie 4955 

Neyman & Spółka 
zapisane towarzystwo handlowe 

biuro centralne ; 
Poznań O 1, Ludwiki 2. 

wysyłają franko za zeliczka poczt, 

pierze na poście]: 
10 f. pierza dart. za 10 M.iza 15 M 

Dem ś | RR „ _ lepszego ,, 20 „ 
Pożyczki hipoteczne załatwia- | 19 ¢ af » białego ;, 25,, 

my w krótkim cząsię. 104. „ bardzo dob.,, 30 ,, 
o 108. „ „ nadzw. dob. „ 36 „ 

Prima = niazych gs 
Kwap i pierze miedarte 

po rozmaitych cenach, 
Zawsze świeże na składzie, 
Próby bezpłatnie i franko. 

Wrazie przesyłka nie dopisze wy- 
„maganiom, odbierzemy takową 

bryket salonowy 
centnar 1,00 Mi. franko w dom 

poleca i prosi o zlecenia 
M. Baryga, handel węgli 

Poznań O. 5. Strumykowa 10. z powrotem. 

Bażhacn. kltótburg. 4 
TechnikumAltenburg 
„Direktor: Professor A. Nowak. | 
Maschinen-, Elektro-, Papier-, Automobil- 

i i ns Lahoratorien | 3 

Wprawia zęby, 
plombuje i wyrywa 

i. Moewieki, 
dentysta 3772 

oznan, Pietra plae 2. 
£ 4 

jest zaraz na pewaą hypoteke na 
gospodarstwo do wypożyczenia. 
Drwęski & Comp. Poznań 
Victoriastr. 20 -— telefon 1854. 

Ogrodnik posz. od 1. 4. dzierżawy 

gościńca 
kramu kol. z ziemią lub ogro- 

du, albo stós. posiadł. celem za- 
łożenia takowego. Zigłosz. przyjm. 

ekspedycja Wielk. pod nr. 357. 

Piekarnia 
w dobr. położ, i biegu jest zaraz 
lub od 1. 4. tanio do odstąpien. 
z pow. innego przedsięb. Zglosz. 

p. Szydłowski, Poznań, 
Bülowstr. 13. 359 

Skład 
z kompl. urządz. i maglą jest de 

' wynajęcia. Zigłosz. przyjmuje 

Konieczny, Główno, srednia 12 

m 

> wyżly 
jeden biało-żółty 3 pole chodzi, 
drugi 3 kwartały stary kasztano- 
waty, ma {na sprzedaż za przy- 
stępną cenę Kozłowski, leśn. 

Wozniki b. Graetz. 

Jest do sprzedania na G. Śląsku 

Gospodarstwo 
13 mg. roli, budynki mur. wpl. 

j| potrz. 2,000 M., 2,000 zostaje na 
gruncie. Zgłosić się można 

Barwitzki Lissau. 
bei Lublinitz Oberschlesieu. 

Baczność 

Piekarmia 
w Poznaniu w najnow. stylu jest 

nie obszerne, dzierżawa nie droga. 
Spieszne zgłoszenia przyjmuje 

© | ekspedycja Wielk. pod nr. 358. 

© |w wielkim powiat. mieście, jedy- 
pa |ny polski, gdzie wszystkie to- 
fy | warzystwa się znajdują, do tego 

2 morgi ogrodu, 2 place pod bu- 
dowle dla zmiany jest do sprze- 
dania. Wpłata podług ugody. 

Bliższej wiapomości udziel eks- 
bi pedycyji Wielkopolan. pod nr. 352 

(| Poszukuje od 1-go kwietnia 1909 

gościńca 
na wsi najchętniej dominialnego. 
Piotr Kaczmarek, Glozewo 

p. Gorzyń. 346 

s» |z całk. urządz. od 1 lutego lub‘ 
j| zaraz tanio do odstąp. Mieszka- 

Bardzo eleganckie 

kostjimy maskowe 
wypożycza tanio p. Matthiae, 

ulica Strzelecka 30 IH. 

W większej wsi jest 

gościniec 
z 7 morgami ogrodowej ziemi na- 
raz do sprzedania. Zgł. piśm. de; 
ekspedycyi Wielkop. pod nr. 867° 

Hurtowny skład piwa 
w mieście powiatowem dobrze od 
kilku let zaprow., jest z calem 
urządz. pod korzyst. warunk. do 
nabycia. Dla rodaka pewna egzy- 
stencja, gdyż tego rodzaju przed- 
siębiorstwo z stałą i liczną kliem- 
telą jest jedyne w okolicy i na 
miejscu. Zgłoszenia do ekspę- 
dycyi Wielkopolanina pod nr. 268 

potrzebny od 1. 4. 09 386 

Pom. Golmitz 
p. KI. Kreutsch. 

czeń 
mający chęć się wyuczć na dzieli 
nego kupca, znajdzie miejsce sa» 
raz lub od 1, 4. rb. w interesie 
galanteryi, żelaza, szkła, POROO- 
lany w firmie 321 

C. W Scholz, Söhne 
Rawitsch (Rawitsch i. P, 

Własaoręczne zgłoszenia w nie- 
mieckim ew. polskim języku upra- 
sza się pod wyżej wymienionym 
adresem. 

Poszukuję do mego składu to- 
warów kolonialnych, żelaza i de- 
stylacyi 365 

uczmi 
K Schmidt 

Fordon Rynek. 
| aaa 

Poszukuje się od 1. 4.09 zdał, 

wiodarza 
z zaciężnikiem na wysoki 
deputat i żasługi. Tamże prsyj- 
mie się także dwie do trzech 

dziewczyn 
do każdej roboty na wysokie za- 
sługi. Zgłoszenia przyjmuje 

Ziembiński 
Wyszanów _Kr. Kempen i, B, 

Kowal 2 Uczniem 
zuający ste cokolwiek na repera- 
cji maszyn, chcący objąć dobre 
miejsce od 1 kwietnia na d 
dem. na wysoki deputat. Miejsce 
długoletn. Zgłosić cię może zaram, 

Antoni Brettschneider 
Środa (Schroda), 

Pałac Jamkowice, — 
poczta Tarnowo - Schlehen 

pow. Peznańsko- Zach. 
poszukuję od 1 kwietnia br. zdro- 

wej i silnej 349 

kuchmistrzyni 
z gotow. na pierwszy i drugi stóż, 
która by się w wolnej chwili za- 
jęła prasowan. Zgłosz. wprost ' 
Jadwiga hr. Kwilecka 

Szukam zaraz lub od 1. 3 09 

dzierżawy rzeźaictwa 
lub gdzieby takowe założyć mo- 
żna łub skład kolon. z wyszynk. 
Oferty M. B. posti. Gnesen 

Zamierzam sprzedać moja 

cegielnia 
z 19i pół mg. ziemi całk. pokład 

gliny dobre pole zbytu produkcja 
roczna 400000 cegieł za 40000 
M. do odstąpienia. Wpłaty podł, 
ugody. Reflekt. niechaj przyślą 
of. do eksp. Wielk. pod nr. 355, 

SsEZ2AD 
z mieszk. w Glöwnie, w dobrem 
polozeniu, nadajacy, sie na handel 
wiktuałów i kolonialn. lub tow. 
krótkich od 1. 8. 09 tenio do wy- 
najęcia- Blizszych mó, udzieli 

Michal Hołderqnf, Główno 
ul. Pobiedziska 61. 

skromnego poszuk. 
Bisszkania u samot. wdowy 
przy ul. Wodnej lub W. Garbar. 
Zgt. przyjm. eksp. Wielk. p. nr. 348 

Dem. Mączniki 
p. Środa — Schroda 

potrzebuje od 1-go kwietnia 1909 

stangreła 
żonatego z zaciężnikiem. 

Kto przyjmie dziecko 
niemowle na wychow. blizke Pe- 
mania. Zgłoszenia przyjmuje eks» 
pedycja Wielkopol. pod nr. 289. 

Panienka 
mająca zamił. prag. się uczyć got. 
przy dob. kuchm. oraz wszelk, 
pracy dom. Łask. of. prosze pod 
A. IK. 80. postlag. Kurnik, 

BOG9C IHG dba GOGBOWW 

Ucznia 
przyjmie zaraz 350 

F. Mohaupt, (zerniejewe. 
Handel towarów kolonialaydh _ 
dzegeryjnych i destylacym, 

słolarsk dj Poznań, tylka Jezuicka 5 i całkowite wyprawy 
w wielkine wyborze po przystępnych 
genach i ma dogodnych warunkacji. Pantler Rohatoti- aad Absatzysrela ©, G. m.b. A przy Fmrzua. Wall. 204. 

|Nakładem i drukiem Fr, Ohkocieszykskiego w Pozmaniu. — Rodskior odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Pomanin. 
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